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delikatnie masę eksplodującą i umieścił w bezpie- 
cznem schronieniu na terasie.

— Uspokoiłem się trochę — szepnął powraca­
jąc, — Ten wulkan pod naszemi stopami wypro-

„wadzał mnie z równowagi. Ciało naszego przyja- 
] cielą, nie znajduje się tutaj, ta kula ognista musiała 
ft'go pociągnąć w dół, staczaiąc się w niższe piętra. 

Czynimy poszukiwania w złym kierunku, ale jest 
to moja wina.

Teraz Ralf Pitcher zdawał sobie już potrosze 
sprawę z położenia. Kula, której zjawienia nie umiał 
sobie ieszcze wytłomaczyć, spadła z piorunującą 
szybkością kuli armatniej, żłobiąc otwór aż do ostat­
nich pięter willi i niszcząc po dr o cl7 e wszystko co 
napotkała.

Poszukiwani zeszli więc do dolnych ubikacyj 
willi, w których urządzone były łazienki kąpielowe, 
o ścianach wyłożonych białym marmurem.

Stosunkowo część ta była najmniej uszkodzona, 
ale na brzegu otworu, ciągnącego się jeszcze głębiej, 
Jerzy D arn i dostrzegł długi ślad krzepnącej krwi. 
Wskazał go miss Albercie.

— Zejdźmy jeszcze niżej — rzekła smutnie młoda 
dziewczyna.

— Wiecie, o czem myślałem w tej chwili — 
odezwał się Ralf Pitcher — Ta katastrofa obecna 
dziwnie przypomina mi niewytłumaczony wypadek, 
który spowodował śmierć starego Ardawena,

— I co wnosisz pan z togo?
— Ze staliśmy się ofiarą atmosferycznego feno­

menu, dosyć zwyczajnego. Jest to poprostu meteor, 
bolid, lub, jeżeli wolicie, gwiazda spadająca, tylko 
olbrzymich rozmiarów. Ona to spadła na willę i wznie­
ciła pożarł

Twierdzić teraz mogę z wszelką stanowczością; 
bolid znajduje’się wgłębi otworu pod naszemi stopami.

Słowa te wywarły wielkie wrażenie na młodej 
dziewczynie; Alberta i Jerzy Darvel spojrzeli na 
siebie, nie śmiejąc wyjawić myśli, która nagle zro­
dziła się w ich umysłach.

W  milczeniu pospieszyli w podziemia willi, two­
rzące obszerne sklepione piwnice.

W  jednej z nich umieszczona była maszyna pa­
rowa, poruszająca aparaty elektryczne, dostarczające 
światła całej willi. Ale ognisko było zagaszone, 
a szofer i mechanik uciekli w czasie paniki wywo 
łanej pożarem. Trafem szczęśliwym bolid spadając 
nie uszkodził ani maszyny, ani ludzi. Upadł o kilka 
metrów dalej.

— Byłem tego pewny! — zawołał Ralf Pitcher 
radośnie potrząsając pochodnią — To bolid! To bolid 
sferyczny! Patrzcie, prawie do połowy wbił się 
w ziemię.

Miss Alberta i Jerzy Darvel pośpieszyli gorącz­
kowo w skazane miejsce i ujrzeli kulę objętości 
trzech metrów, jakby wyciosaną z granitu o po­
wierzchni trwardej i lśniącej.

Gęsty opar wznosił się na około. Frymcoock, 
który pierwszy przysunął się do kuli, odskoczył 
z okrzykiem bólu.

Przyłożył nieostrożnie rękę do powierzchni globu 
i sparzył się dotkliwie.

— By Jove! — zawołała, krzywiąc się komi­
cznie — to takie gorące jak żelazo rozpalone do 
czerwoności.

— Kapitan Wad znajduje się tam pod spodem — 
rzekł smutnie Ralf Pitcher.

— Kto wie — odpowiedziała miss Alberta — 
dokąd nie znajdziemy jego zwłok, nie możemy tra­
cić nadziei.

— Na nieszczęście! — szepnął z dreszczem grozy 
Jerzy Daryei — niema już wątpliwości!

I wskazał na rękę spaloną na węgiel, wydoby­
wającą się z pod bloku.

Miss Alberta zamknęła oczy; jej piękna twarz 
przyoblekła się śmiertelną bladością. Całą siłą woli 
opanowała się, aby nie upaść.

Pitcher płakał, jak małe dziecko.
— Niech pani odejdzie, miss Alberto — sze­

pnął łagodnie Jerzy Daryel. — Poco ma pani się 
wzruszać tym strasznym widokiem. Błagam panią, 
odejdź s tąd !

— N ie! n ie! -  zawołała młoda dziewczyna, wy­
buchając stłumionym płaczem. — Pozostanę tu do 
końca! Nie chcę wierzyć pomimo wszystko, że nasz 
biedny kapitan nie żyje! Gdybyś pan wiedział, jak 
gorąco byłam do niego przywiązaną I Jak cennym 
przyjacielem i doradcą był on dla mnie! Uważałam 
go za drugiego ojca!

W  milczeniu przystąpili do odkopania zwłok. 
Nie było można marzyć o usunięciu ognistej kuli, 
można było tylko usiłować ją rozbić częściowo.

Jerzy Darvel uderzył pierwszy.
Gdy wielki odłam powierzchni z hałasem odpadł 

na ziemię, młody człowiek zauważył ze zdziwieniem, 
że wnętrze meteoritu nie było tej samej barwy, co 
jego skorupa. Było ono koloru brunatno-czerwonego, 
z zielonemi plamami, jak niektóre głazy piaskowe; 
pod tym pokładem, rozciągała się jakaś biała sub- 
stancya, poprzeszywana czerwonemi rurkami. Z kilku 
tych rurek, widocznie uszkodzonych przez uderzenie 
motyki, sączył się płyn zgęszczony.

Młody człowiek stanął, wahając się.
— Ćo mam robić, panie Pitcher? — zapytał. — 

Nie słyszałem jeszcze o aerolicie, utworzonym w ten 
sposób.

(Ciąg dalszy nastąpi).

5?"* Zakład pogrzebowy „Concordia" Jana Wolnego
w ła sn y  w yrób  trnmłen Kraków, Plac Szczepański Ł. 2 (dom własny) Telefon Nr. 331.

Przewrót w motorów!
Wertykalne motory dla surowców olejnych

system Henryk Bachrich — inż. P, Huber.
Zużycie materyału palnego 250 gum . przy M i e j  w ie lkośc i! |

B e z d y m n e ,  b e * w # n a e ,  c * y * ł e !

Nizkie koszta nabycia!
Generalny zastępca dla Galicyi i Bukowiny:

Leopold łłerrmann we Lwowie, ul. Krasickich 14.
Specyalna fabryka m otorów  ropnych

Tówarzystwo komandytowe
B A C H R I C H  & Co., W iedeń, Hei l igens t ad t .

- —  - - Żądajcie prospektu Nr. 701.

LILIOWE MYDŁO Z KONIKIEM
firm y Bergmann & Co., Tetschen a. Eibe

jest coraz bardziej ulubionem i rozpowszechnionem, dzięki jego 
uznanej skuteczności przeciw piegom i jego udowodnionem, nie- 
doścignionem co do racyonalnego pielęgnowania skóry i piękności. 
Tysiące listów z uznaniem! Wiele nagród pierwszorzędnych. Ba­
czność przy zakupnie ! Uważać należy wyraźnie na oznaczenie 
„koniku i na pełną firmę! Po 80 hal. Do nabycia w  aptekach, 
drogueryach, perfumeryach etc. Tak samo wypróbowany jest 
Bergmanna krem liliowy „Manerau (70 hal. za tubę, cudowny do 

utrzymania delikatnych rąk damskich.

Dnuimi ę h lto lf  Iub 2w rót Pieniędzy. Przez le- 
roW iiy  GnUloit harzy zaopiniowany jako znako­
micie działający, tysięcznę listy z podziękowaniami 
każdej chwili do przejrzenia. Jęd rne  piękne b iusta  
otrzyma się przez użycie Dra med. A. R iza Basen* 
Crenm. Urzęd. stwierdzony jako nieszkodliwy, dla 
każdego wieku szybko i pewnie działający. Do 
użycia zewnętrznie, jedyny krem na rozwój biustu, 
który z powodu nadzwyczajnego działania wpro­

wadzony został do aptek, nadw. drogueryi etc. 
Próbna dcza K 3*—, wielka doza, wystarczająca 
dla skutku K 8’—. Wysyłka pod ścisłą dyskrecyą 
Dra A. Rixa kosm.-laborat Wiedeń IX, Bergg. 17|V. 
Składy w  Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ul.

Floryańska 15; Reim i Ska. Rynek gł. 37.
We Lwowie do nabycia: S. Rucker, apteka pod 

„Srebrnym orłemu ul. Krakowska 1 , Perfumerya Śladowskiego. 
Bielsko: droguerya Polaczka. Kolejowa. W Cieszynie: Schw. 

Uunddrog. i Anckerdrog.

Nerwowo chorzy mężczyźni
(Neurastenicy)
niech żądają broszury o natychmia- 
miastowym usunięciu tego zła po 
nadesłaniu 40 h w markach pocztow. 

Adres: „Nowa Mechanika 232“
Fach pocztowy 40, Budapeszt, Głó­

wna poczta

kek Akademia inżynieryi *
M M  w  Wismarze a. d .  Ostsee *

dla inżynierów do budowy maszyn, e lek tryk i, budowni- •  
ctwa i dla arch itek tów . Spec. kurs dla betonu żelaznego, •  
kultury i kolonialnej techniki. — Nowe laboratoryum. •

Chciałem Mm i M o d łe m
że szumna reklama nie zastąpi nigdy towaru 
niezrównanej dobroci.

Tutka mojego wyrobu:

„M9RWITAN“
z najdelikatniejszych włókien liści morwowych 
zdobyła w przeciągu krótkiego czasu taką wzię- 
tość wśród szerokich kół palaczy, iż śmiało 
rzec można:

Tutka „Morwitan“  jest dzisiaj 
najpopularniejsza ze wszystkich 
wyrobów tego rodzaju.

Swe powodzenie zawdzięcza tutka „Morwi- 
tan“ następującym zaletom:

Pali się równo, daje przytem dym nadzwy­
czaj chłodny. Jest w smaku bardzo łagodna 
i przyjemna, uszlachetnia wszelkie gatunki ty­
toniu, wreszcie wyrabia się maszynowo, nie 
ręcznie. Ten sposób wyrobu jest jedynie hygie- 
niczny. Wszystkie powyższe zalety uzupełnia 
antynikotynowa wata „Vitalu, usuwająca szko­
dliwe dla zdrowia składniki.

Stanisław Woloszyński
Fabryka tu tek  w Krakowie.

R a r 7 1 i n ą r  1 ma S°Mwkę, leżącą w ban- O c t l f l i l iu o u . jiacj1 na mały procent ; niech się
zgłosi do „Ekonom ii" Kraków, Bonerowska 4,
która ulokuje ten kapitał na najpewniejszej hipo­
tece na 7 —8 °/0, bez żadnych kosztów bezpłatnie.

i sprzedaż domów, lasów, majątków ziemskich, 
hipotecznych, interesów handlowych i przemy-

i t. p. przeprowadzamy szybko i tanio. 
Wyrabiamy pożyczki kondyktowe dla PP. Urzędni­

ków i Oficerów.

n u i H i
Jako najpiękniejszy upominek z Krakowa polecamy nasze lalki w krakow- 

—1 skich i góralskich strojach, z włosami do czesania i mówiące: „Mama".

S2S£ŁiSl USTREDNI BANKA -  CENTRALNY BANK
Ekspozytura w Podgórzu czesk ich  s p o rz ite ie n  czesk ich  k a s  oszczędności Ekspozytura w Podgórzu

przy ulicy Lwowskiej. ■■ Rynek gł. L. 42 ■ ■ ■ F I LI A W KRAKOWI E ■ ■ ■ Linia A-B ■■ telefon L. 3477.
Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunki. Stan emitowanych własnych obłigacyi ok o ło  5 0  m ilio n ó w  k oron . Wadye i kaucye składa pod nader korzystnymi warunkami.

W  roku  1903 założy ły  i u fu n d o w a ły  B a n k  jako  sw o je  cenfrum  f in an so w e  Czeskie  K asy  O szc zę d n o śc i ,  ro z p o rz ą d z a ją c  dz iś  k a p ifa lem  ok o ło  1 m il ia rd a  k o ro n .  
Przeprowadza,wszelkiego^rodzajn transakeyeJ>ankowe.w ramach statutu. Własne kapitały Banku wraz z powierzonym, wynoszą obecnie przeszło 100 milionów koron


